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o czasu dzwonek gdzieś brzęknie w obórce, bo są i 
rowy w tej wiosce dla tern większego złudzenia.

Dobrze jest tutaj.
Ale gdy się oczy podniesie, to dziwnie, bowiem 

rzez czoła skał tych wędrownych zagląda... kto taki?

REDAKCJA i ADMINISTRACJA

Gazety Radomskiej
mieścić się będą 

przy ulicy Lubelskiej w domu W ej Abraino- 
wieżowej, obok gmachu Rządu Gubernjalnego.

Prosimy Szan. prenumeratorów naszych 
o wczesne odnowienie przedpłaty kwartalnej 
półrocznej

Na miejsce istniejących obecnie w kraju na­
szym przepisów z d. 20-go lipca 1870 r. o wzajem- 
nem gubernjalnem ubezpieczeniu budowli, opraco 
wany został przez ministerjum spraw wewnętrznych 
w porozumieniu z ministerjum finansów projek 
wprowadzający do ogólnej organizacji ubezpieczeń 
pewne zmiany.

Zanim przystąpimy do rozpatrzenia treści no 
wego projektu, postaramy się przypomnieć czytel­
nikom naszym zasady, na których jest oparty obo-

(Dokońezenie.)
Wchodzą też ludzie,siadają i patrzą... I patrzą na to, 

że nic nie widać. Żadnych okazów, żadnej wystawy; 
poprostu na dole salony dla publiczności, na górze 
pokoje administracji.

Czy Ameryka chciała tej starej Europie powie­
dzieć: „Nie potrzebuję siebie wystawiać, bo i tak do­
brze o mojej wartości wiecie?"

Ulica „narodów" ciągnie się brzegiem Sekwany 
błyszczącej i jasnej.

Szmeru wody nie słychać.
Ej! gdzieżby słychać to było?
Po wielkich miastach przyroda matka już głosu 

nigdy nie podnosi i nigdy...
Milczy i zdaje się kędyś zanika, pod gwarem 

ludzkim i ruchem. A zatem i Sekwana wśród brze­
gów cichutka idzie.

Śmieje się wodą pogodną, ale to śmiech jest bez 
dźwięku,—niemy.

Natomiast ze strony przeciwnej łoskot nieusta­
jący: to działa platforma ruchoma. Przypomina się 
nagle stodoła litewska o górnym kieracie, tak zwa­
nym „rnaneżu". Tylko—żadna stodoła taka ogromna 
nie będzie: tutaj dachem błękitne niebo, świadkami 
jakieś dziwne budowle w chaos niezmierny stłoczone, 
a chodnik olbrzymie koło zatacza i ciągłe.

Stanąć... i jechać i jechać...
Daleko, kędyś, na przeciwległym krańcu jest 

miejsce, którego ominąć niewolno. Szkoda byłoby 
nie widzieć.

O'--------------------7 —------------- J — ---------r- -----------
Królestwie postanowieniem b. Namiestnika kró- 

rezerwowy, służący na zasiłek w tych razach, gdy w 
którejkolwiek z guberni dochody ze składki stałej 
i dodatkowej nie wystarczają na pokrycie wydatków 
bieżących, tworzy się > funduszów wzajemnego gu- 
bernjalnego ubezpieczenia, pozostałych po upływie 
każdego roku.

Zarząd miejscowy sprawami ubezpieczeniowemi 
powierzony został w ręce rządów gubernjalnycb i za­
rządów powiatowych przy współdziałaniu magistra­
tów i gmin, ogólny zaś kierunek ześrodkowywa się 
w departamencie gospodarczym ministerjum spraw 
wewnętrznych.

W organie ministerjum finansów zostały ogło­
szone niedawno dane statystyczne, według których 
w przeciągu niecałych 25-ciu lat suma wzajemnego 
ubezpieczonia gubernjalnego powiększyła się prze­
szło w dwójnasób, gdyż w roku 1875 wynosiła 
214,216,000 rb., w r. zaś 1896 — 449,309,000 rb. Z 
liczby wszystkich nieruchomości 98,4% podle­
ga wyłącznie wzajemnemu ubezpieczeniu guber- 
njalnemu, czyli zaledwie 1,6% oszacowano na su­
mę powyżej 5,000 rb. W okresie czasu 1875—1896 
ogólny zysk wyniósł 2,455,663 rb., kapitału rezer­
wowego zebrało się zaledwie 4,269,418 rb. i to, w 
dodatku, w sumie tej mieści się 337,270 rb. 20 kop. 
pożyczone w r. 1875 z funduszów asekuracyjnych m. 
Warszawy, stanowiącej oddzielny, samoistny okrąg. 
Rezultaty więc pieniężne nie należą do najświetniej­
szych, co przypisać należy ograniczeniu ubezpiecze­
nia rządowego sumą 10,000 rb.; ograniczenie to wy­
klucza zysk z najpewniejszych asekuracji pod 
względem bezpieczeństwa ogniowego, jakiemi są np. 
domy murowane po miastach. Wydatki instytucji 
ubezpieczeniowej rządowej są znaczne,gdyż musi ona 
zacować szczegółowo ubezpieczone nieruchomości; 
pracy tej korzystają jedynie towarzystwa aseku- 

acyjne prywatne, przyjmujące ubezpieczenie po nad 
0,000 rb. Obowiązująca klasyfikacja budowli jest 
rzestarzała i zbyt drobiazgowa, nadto opłaty do­

łkowe obciążają wszystkie kategorje budowli, bez 
sględu na to, że tylko niektóre przynoszą straty— 

wpływa to dodatnio na zachęcanie właścicieli 
ruchomości do ubezpieczenia rządowego od sumy 
00 do 10,000 rb.

ipliczka Tella. A zewsząd skały, z konieczności nie- 
yt wysokie, ale prawdziwe skały, tak układane 
rpliwie i umiejętnie z prawdziwych szwajcarskich 
mieni.

W jednem miejscu kaskada pienistym rąbkiem 
dołu leci.

Dobrze jest tutaj i bardzo dobrze.
Od czasu do czasu przesunie się dziewczę w stro- 

górałskim z rodzajem motyla na głowie. Od czasu

Ktoś niesłychanie odmienny i jako zgrzyt tu zby­
teczny.

Wieża Eifla wysmukłą szyję wysunęła i patrzy. 
A szkoda, że tem spojrzeniem urok zamąca.

Przy wiosce panorama, bo czyliż się można 
gdziekolwiek obejść bez panoramy?

Nie można.
Ale ta jest doprawdy przyjemna, bo przecież to 

góry, góryl Widzimy Alpy Berneńskie. Trochę 
mgły jest w powietrzu, góry odrzynają się jednak wy­
raźnie i pewnym, a silnym porywem ku niebu idą.

Co takie królestwo rwące może dać członkowi? 
bo jednak cóś daje, niezaprzeczonem jest to, że daje.

Czujemy się jacyś ogromnie zdumieni, a przecież 
ogromnie rzeźwi.

Nie tutaj, ale w tamtych górach, w istotnych. 
U progu tamtego królestwa, cóś zdejmujemy, co cię­
ży. Co to? może połowa nędz ludzkich, ludzkiego 
bólu?

Jadwiga Marcinowska.
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Wady te i braki obowiązującego systemu ubez- 1 
pieczeniowego odbijają się zarówno na samej insty­
tucji jak i na jej klijentach, są one również jedną z 
przyczyn trafiających się u nas często podpaleń roz­
myślnych. Według wykazów urzędowych od 13% 
do 17% pożarów’ powstaje z dowiedzionego podpa­
lenia. Mając to wszystko na względzie, ministerjum 
spraw wewnętrznych zbadało na miejscu niedokład­
ności ustawy z 1870 i opracowało nowe przepisy, z 
któremi nie zaniedbamy zapoznać czytelników na­
szych. _

Radom i Okolice.
c.Na budowę nowego kościoła. W-ni Tadzio 

i Kornelek U. zebrane na zabawie—rb. 2 kop. 10.
Na pogorzelców skaryszewskich. Nadesłane 

przez p. J. Kwietniewicza od kółka teatru amator­
skiego w Kozienicach—rb. 5.

I kipi w piersiach zapału żar 
Na głos rodzimej pieśni; 
Duch się otrząsa z sennych mar 
I z szarej życia pleśni.

Jak słońca promyk w pochmurny dnień, 
Pieśń jasną spada smugą, 
A pamięć jej ożywczych tchnień 
Zostaje po niej długo.

Więc niech ta piosnka brzmi pośród nas 
(Bóg chęci takie ziści)... 
Za jej pomyślność pijmy wraz, 
IJrnicy i Lutniści.

Chóry „Liry" i „Lutni" parę razy podczas kola­
cji śpiewały; przy miłej pogawędce zebranie przecią­
gnęło się do 2-ej w nocy, pozostawiając wszystkim, 
co przyjmowali w niem udział, nader przyjemne wra­
żenie.

Z kolei. Naczelnikiem wydziału rachuby central-

Z Tow. opieki nad zwierzętami. Zwołane 
22 b. m. zgromadzenie ogólne członków radomskiego 
od jziału Tow. opieki nad zwierzętami nie doszło do 
alltku, gdyż nie zebrała się liczba uczestników wy 
afgana przez ustawę. O dniu następnego zebrania 
BB>re będzie praworoocnem bez względu na ilość bio- 
('■ych w nim udział członków, zawiadomić czytelni 

piw.nie omieszkamy.
iJ „Lutnia". Ogólne zgromadzenie członków ra- 
-^Tomskiego Towarzystwa śpiewaczego „Lutnia" odbę- 

I dzie się w d. 2 lipca r. b. t. j. w przyszły poniedziałek.

„Noc świętojańska". Zabawa urządzona przez 
nej zarządu kolei nadwiślańskich mianowany został na „Lutnię" radomską pod tradycyjną nazwą „Nocy 
„rn ’ obejmującego stanowisko świętojańskiej" odbyła się w niedzielę przy pogodziemiejsce p. Trubeckiego

naczelnika bucbalterji w zarządzie kolei bałtyckiej,— pozostawiającej, niestety, bardzo wiele do życzenia, 
p. Adam Krypski, dotychczasowy naczelnik buchalte-jNiechcąc narażać publiczności na zawód, lutniści, 
rji dr. iwangr.-dąbr. pomimo deszczu padającego rano, przyozdobili Stary

Zjazd koleżeński. . Umart, koleżeń-,
skiego, byli uczniowie gimnazjum radomskiego, którzy 
ukończyli je w latach 1890 i 1891 proszeni są o ze? 
branie się d. 30 b. m. o godz. 9-ej rano w mieszkania 
p. Ettingera (ul. Długa, d własny). /

Koncert Liry. Niezwykłą fizjonomję przybrała 
sala resursowa w ubiegłą sobotę (23 % m.): nastrój 
uroczysty czuć się dawał zarówno z min jak strojów 
publiczności, która wypełniła po brzegi niewielką 
widownię. Śpiewała „Lira" warszawska . na cel do­
broczynny miejscowy, niosąc w darze Radomianom po 
raz pierwszy swe talenty i serca młodzieńcze, gorąco' 
bijące dla niedoli bliźniego, śpiewała, wzbudzając 
entuzjazm nie często w Radomiu postrzegany. Bo 
też, krótko mówiąc, Lira jest najlepszym chórem mę- 
zkim jaki posiadamy w kraju. Świeże, młodzieńcze, 
jak dzwony brzmiące głosy, doskonały zespół i efekty 
dynamiczne, wysoka inteligiencja w używaniu efe­
któw i frazowaniu, wyraźna wymowa, intonacja bez 
zarzutu, specjalny niepowszedni repertuar, nakoniec 
kierownik chóru, którego czoło opromienia sława naj­
lepszej polskiej w chwili obecnej muzycznej głowy— 
wszystko to wystarcza chyba, by entuzjazm ten nale­
życie usprawiedliwić.

Zmniejszony komplet w jakim zawitali do nas 
sympatyczni goście (20 śpiewaków), nie wpływał ani 
na siłę i pełnię brzmienia akordów, ani na ustosunko­
wanie wzajemne pojedynczych głosów; słaba strona 
większości chórów męzkich (tenor 1-y) w Lirze jest 
idealna: pięć jasnych, czystyc, bgłosów, co nie lękają się 
wyżyn skali; również doskonale brzmią drugie 
basy (do Contra-D). Z repertuaru—takie kompozy­
cje jak „Odwróć oczy" i „Serenada" zarówno pod wzglę­
dem wartości jak wykonania są niezrównane, melodje 
zaś ludowe tylko tak jak w sobotę wykonywane, t. j. 
bez szarży, pokrzykiwań, lecz z pełnem smaku umiar­
kowaniem, zająć mogą jako utwory artystyczne.

Dyrektor Noskowski wie, jaki materjał pod 
względem głosowym, muzykalnym i intelektualny
posiada pod swoją batutą: poruszenia jej prawie nie 
znaczne, czasem jedno spojrzenie najzupełniej wystar 
cza dzielnej drużynie. Już to tu godzi się zastos 
wać przysłowie o pałacu i Pacu: warta Lira Nosko 
skiego a Noskowski Liry.

Współkoncertanci pp. Joteyko i Wóycicki go 
nie odpowiadali chórowi. Dawny dyrektor Lutni 
domskiej, obecnie wiolonczelista Teatru Wielkie 
w Warszawie przypomniał nam sympatyczne chw 
wspólnej pracy: na gorące oklaski, jakich mu 
szczędzono, składały się w charakterze przyczyny i 
tylko pięknie wykonane utwory Noskowskiego, Moi 
kowskiego, Poppera i von Goeusa, lecz i te sym 
tyezne węzły, które zadzierzgnąć umiał p. Jotey 
z naszem miastem na stanowisku dyrektora Lutni.

Pan Wóycicki, obdarzony od natury cudów 
miękkim głosem, krzepił nas „Orłem Czerwińskiego, 
prześlicznemi naddatkami, wypowiadanemi z glęb 
kim sentymentem i inteligiencją.

Owacjom nie było końca: śpiewaków zasypyw 
no kwiatami, dyrektor Noskowski otrzymał dwa wie 
ce od Radomian, którzy chcieli dać wyraz swej cz 
dla talentu i zasługi. Niechże ten wieczór, spędzon 
w podniosłej atmosferze sztuki i ideałów młodzień 
czycb, będzie na długo rosą ożywczą w naszem życi 
filisterskiem, niech nasi młodzi goście ze swym czci 
godnym przewodnikiem zachowają nas w dobrej pa­
mięci, a nie omijają na przyszłość, gdy znów rozwiną 
loty nad ziemią ojczystą, niech nie wątpią nigdy, że 
wylatująca nad poziomy młodość jest siłą pobudzają­
cą dla nich samych, dla nas zaś siłą krzepiącą nadzieję, 

____________ -Boy.
Goście warszawscy, członkowie „Liry", którzy 

w sobotę ubiegłą wystąpili z koncertem na rzecz tu­
tejszego Towarz. Dóbr., po koncercie byli podejmowa­
ni składkową kolacją w sali hotelu Europejskiego. 
Szereg toastów rozpoczął p. Władysław Grodziński, 
prezes „Lutni" radomskiej, wnosząc toast na cześć 
dyrektora Zygmunta Noskowskiego, p. Walenty Mi­
chalski przemówił mową wiązaną:

Skrzy się piosenka, jak rosa-łza;
Tysiącem barw migoce;
Jak słowik dzwoni, albo łka
W ciche majowe noce.

licznym komplecie, aby pod dyrekcją p. Jana Kalkhoffa 
uprzyjemniać czas publiczności swym śpiewem—tym­
czasem popołudniowa ulewa odstraszyła wiele osób 
od przybycia do Ogrodu, poniszczyła lampiony i przy- 
irawiła „Lutnię" o znaczne straty finansowe. Pod 
zieczór dopiero wypogodziło się; zanim zmierzchło 

sięTiiojtKlć lÓólr"P.wó<L.jiziecinny, w którym przyjęło 
udział do 30-stu dziewcząt i ehłópcoT***-. «.

Po zachodzie słońca na sadzawce ukazał się 
gustowny bardzo wianek, w środku którego stała na 
deszczułce lalka, wyobrażającą t. zw. „Małgorzatkę". 
Wianek ten puścił cech bednarski. Łodzie oświetlone 
światłem bengalskietn zajęli lutniści i z sadzawki na 
ogród, i na miasto, na łąki ciągnące się za Mleczną, 
popłynęła zgodna i dźwięczna, doniosła pieśń „Lutni". 
Z wysepki puszczano-ognie sztuczne, przez cały czas 
zabawy z altany w środku sadzawki przygrywała mu­
zyka pułku smoleńskiego.

Szkoda doprawdy, że niedzielna niepogoda tak 
zaszkodziła tradycyjnej zabawie,. Zarząd i człoukowie 
„Lutni" ze swym gospodarzem p. Kossakowskim na 
czele nie szczędzili kosztów i .zachodu, aby „Noc 
świętojańska" udała się i zadowolniła widzów; 
w każdym razie ci co nieulękli się deszczu i przyszli 
w niedzielę do Starego Ogrodu nie żałowali swej 
odwagi, gdyż mile spędzili parę godzin czasu.

Przedstawienie ludowe w teartze letnim przy 
ulicy Spornej w piątek składać się będzie ze 
sztuk: „Z wdzięczności" Łukowskiego, „Żywy 
nieboszczyk" i „Przy kolei". W antraktach przy­
grywać będzie orkiestra złożona z amatorów. Cena 
miejsc zniżona. Bilety wcześniej nabywać można w 
księgarni p. Sucliańskicgo.______

Herbaciarnia. Na ul. Spornej w domu Landau 
otwarta została druga z kolei herbaciarnia, założona 
przez miejski komitet kuratorjum trzeźwości. Lokal 
herbaciarni składa się z 3-ch pokoi dla gości, kuchni 
i małej kuchenki z pokojem, oddzielonemi od reszty 
lokalu, w których przyjezdni do Radomia włościanie 
będą mogli znaleźć nocleg. Ceny za jedzenie są 
bardzo przystępne.

Przy herbaciarni znajduje się ogródek.
Studnia artezyjska. W studni artezyjskiej, 

wierconej przez firmę warszawską „Edward Schónfeld 
i S-ka“, na głębokości 85 stóp ukazała 
boty jednak prowadzone są dalej, gdyż 
głębokości znajduje się woda bardziej 
celów technicznych.____________

Fałszywy alarm. W niedzielę kolo 6-ej po po­
łudniu zaalarmowano straż ogniową, która też na­
tychmiast przygotowała się do wyjazdu—wstrzyma­
no ją jednak w brainio, gdyż pokazało się, że ognia 
nigdzie niema, tylko w jednym z domów przy ul. Wo­
łowej zapaliły się sadze w kominie, które mieszkańcy 
natychmiast sami stłumili._______

Kradzież. Na zabawie niedzielnej w Starym 
Ogrodzie jednemu z biorących w niej udział wyciąg- 

| nięto z kieszeni zegarek z dewizką.
Powrót. Właściciel zakładu tapicerskiego w 

mieście naszem p. Stanisław Schwartz powrócił wtych 
dniach z Paryża, gdzie pracował, jako tapicer, przy 
urządzaniu pawilonów wystawowych.

Z figlów. W poniedziałek ubiegły 6-cio letni 
Mendel Fersteaberg podszedł do wozu, stojącego na 
rogu Wołowej i t. zw. Piekła i zaczął drażnić konie, 
pozostawione na chwilę bez dozoru. Zniecierpliwio­
ne konie nagle ruszyły i koło przejechało swawolnego 
chłopca, który fiigle swe na miejsca śmiercią przy­
płacił.

Opatów. (Kor. „Gaz. Rad.). W d. 23 b. m. o godz. 
10 wieczorem' wybuchł w mieście naszem pożar, który 
zniszczył 4 domy. Ocalenie całej dzielnicy przy ul. Rynek 
zawdzięczać należy energicznemu bardzo ratunkowi, prze-

się woda; ro- 
na większej 
przydatna do

iswszystkiem zaś zupełnemu brakowi wiatru podczas prze­
ciwnej pogodnej świętojańskiej nocy.

Tejże samej nocy spalił się również nowobudujący 
•ię dworek.

Pod Wąworkowem koło figury św. Jana chłopcy i 
dziewczęta z okolicy zebrali się licznie, aby odwiecznym, 
teoroku przestrzeganym zwyczajem, uczcić tradycyjne 
liSobótki". G.

Moneta uszkodzona. W „Warszawskim Dnie- 
'rniku" czytamy: Tutejsze kasy państwowe, kantory i 
oddziały Banku Państwa otrzymały rozporządzenie, 
*by na przyszłość przyjmowały do wymiany w jaki­
kolwiek sposób uszkodzone monety srebrne, wypla­
tając za rubla—65 kop., za pół rubla 35 kop., za 
dwadzieścia pięć kop.—16 kop., za dwudziestokopiej- 
Uwkę—6 kop., za piętnastokopiejkówkę— 4*/a kop., 
la dziesięć kop.—3 kop. i za pięć kop.—1% kop.

Jako monety uszkodzone, uważane będą: po­
prawione, nacięte, pogięte i t. p. Monety z obciętym 
kzegiem zupełnie przyjmowane nie będą.

I
Od ZarząduTowarzystwa Straży Ogniowej Ochot­

niczej z prośbą o wydrukowanie otrzymujemy co nastę­
pie:

Wskutek zatwierdzenia nowej obowiązującej 
formalnej ustawy, Straż Ochotnicza przebywa 
obecnie ciężkie chwile, związane zwykle z wpro­
wadzeniem nowej organizacji do instytucji, która 
” przeciągu dwudziestu kilku lat swojej dzia­
łalności wyrobiła sobie pewną rutynę i pewne sta­
ła podBtawy swego istnienia. Obecnie podstawy te, 
?powodu nowej reformy zupełnie zostały zmienione 
1 to do tego stopnia, że do czasu kompletnej organiza­
cji towarzystwa znajduje się ono, szczególniej pod 
%lędem materjalnym, w krytyczncm położeniu.

Od ludzi jednak dobrej woli zależy poparcie tej 
Pożytecznej instytucji i niedozwolenie, aby Towarzy- 

lętWo, które przez tyle lat dawało dowody swego bez- 
'Dteresownego. poświęcenia, broniąc mienia i życia 
swych współobywateli, nie zostało doprowadzone do 
CDpełnego upadku dla braku środków egzystencji.

Według nowej ustawy główną podstawą Towa- 
ńjstwa pod względem materjalnym stanowią człon­
kowie ofiarodawcy, ponieważ z ich składek przeważnie 
Powstaje fundusz umożliwiający prowadzenie instytu­
cji; członkowie, oprócz tego, mając prawo głosu na 
cgólnycli zebraniach, wpływają głównie na losy i bieg j 
sPraw Towarzystwa,chodzi więc o to, aby takich człon­
ków Towarzystwo posiadało jak najwięcej. Członek 
'cfiarodawca, stosownie do decyzji ogólnego zebrania, 
'cnosi roczną składkę rubli 5 i członkiem takim może 
kyć zarówno właściciel nieruchomości, jak i każdy 
'Hny mieszkaniec Radomia bez różnicy stanu i fachu. 
Straż nasza Ochotnicza, składająca się przeważnie 
(ludzi ciężkiej pracy, przez swoje bezinteresownej 
1 nieraz prawdziwie bohaterskie poświęcenie się 
'v obronie mienia i życia wszystkich w ogóle mieszkań­
ców Radomia, nie tylko właścicieli nieruchomości, 
daje dowód prawdziwego zrozumienia potrzeby spo­
łecznej i miłości bliźniego, ma więc ze swojej strony 
prawo łiczyć na poparcie jaknajszerszego ogółu, któ- 
rego tak nieznaczna składka nie zuboży. Niech więc 
°gół ten się odezwie, niechaj zapisując się na listę 
Glonków ofiarodawców choć w ten sposób da dowód 
swego uznania dla społecznej i obywatelskiej działal­
ności naszych dzielnych strażaków.

Nieznaczny dochód, pochodzący z tego źródła, 
Puiożliwńając dalszy rozwój Towarzystwa, będzie jc- 
dyną dla niego nagrodą za niczem nieopłacone poświę­
cenie się dla dobra swoich współobywateli.

Dlatego też zarząd straży ochotniczej radom­
skiej mając na względzie powiększenie środków ma- 
palnych tego pożytecznego Towarzystwa zwraca się 
” imię dobra ogólnego do uczuć obywatelskich mie­
szańców miasta, prosząc o możliwie najliczniejsze 
opisywanie się na listę członków ofiarodawców.

Prezes Zarządu A. Załuski
Sekretarz Zarządu P/. Brzesciaiiski.

Wydatki:
opłata na rzecz biednych do rąk 

W-go policmajstra 15 rb. 30 kop.
zwrot kosztów podróży członków

„Liry" . . . . 85 „ - „
druk afiszy i programów 10 „ 50 „
wynajęcie sali i fortepjanu . 13 „ — „
oświetlenie i usługa 6 „ 70 „
drobne wydatki .... 3 „ — „

Razem 133 rb. 50 kop.
Porównanie:

dochód . . 334 rb. 75 kop.
rozchód ..... 133 „ 50 „
dochód netto .... 201 rb. 25 kop.

Suma powyższa przelana została do kasy Tow. 
dobroczynności, zaś dowody usprawiedliwiające po­
szczególne pozycje dochodu i wydatków złożone 
zostały właściwej władzy.

Ułatwienie, jakie tym sposobem komitet robi dla wy­
stawców, nie potrzebujących myśleć o budowaniu i przy­
ozdabianiu własnych basenów, powinno skłonić wielu do 
zamanifestowania swój obecności na wystawie, która nie­
wątpliwie wzbudzi ogromne zainteresowanie.

W każdym razie wszystkich producentów ryb z pośród 
czytelników naszych spodziewamy się spotkać na wystawie, 
czego nikt żałować nie będzie.

Stanisław Włodarski, 
Adwokat Przysięgły 

z dniem 1 Lipca r. b. otwiera kancelarję w Sandomierzu. 
320—6

Z K r a j u.
Tablica pamiątkowa. D. 21-go b. m. w kościele 

parafialnym w Iwanowicach, gub. kaliskiej, odbyło się po­
święcenie i odsłouięcie tablicy pamiątkowej, sprawionej 
przez mieszkańców parafii dla uczczenia wiekopomnej pa­
mięci ks. Augusta Kordeckiego.

Przeor klasztoru OO. Paulinów, obrońca Jasnej Góry 
przed najazdem szwedskim, ujrzał światło dzienne w Iwa­
nowicach.

W „Echach Płockich i Łomżyńskich" czytamy: 
,,Do miasta naszego nadeszły wiadomości, że biskup nominat 
płocki, ks. Albin Symon, zrzekł się biskupstwa płockiego 
i zostajo arcybiskupim in partibus injidelium. Na bisknpa 
płockiego przedstawiony został kapelan w Odessie, kanonik 
Saratowski, prałat papieski, ks. Klimaszewski, liczący 
obecnie wieku lat 67.“

— Z uniwersytetu. W r. b. uniwersytet warszaw­
ski ukończyło ogółem 179 studentów: na wydziale bisto- 
ryczno-filozofieznym 8, prawniczym 70, lekarskim 73, 
przyrodniczym i matematycznym po li; kursy farmace- 
styczne ukończyło 25 aptekarzy.

Ze świata.
— Uroczystości na cześć Gutenberga odbyły 

się w Berlinie i w Lipsku; w tym ostatniom mieście zwła­
szcza z wielką okazałością. Punktem kulminacyjnym 
obchodu był hołd w sali Gutenberga złożony przez przed­
stawicieli państwa, uniwersytetu, stowarzyszeń księgar­
skich, władz, miejskich i t. d.— Korowód uroczysty podczas 
obchodu w Moguncji będzie miał trzy kilometry długości, 
i obejmie 41 wozów; udział w korowodzie weźmie 1,500 
statystów, 442 muzyków i 800 jeźdźców między którymi 
400 studentów z Darmsztadu, Giesenu i Heidelbergu.

Podziękowanie.
Rada Towarzystwa dobroczynności w Radomiu 

Poczytuje sobie za miły bardzo obowiązek serdecz­
nie podziękować sympatycznym członkom „Liry“ z 
^anownym dyrektorem Noskowskim na czele, panu 
Tadeuszowi Joteyce oraz panu Kazimierzowi Wóy- 
oickiemn — za bezinteresowne (jedynie za zwrotem 1 
kosztów podróży) wzięcie udziału w koncercie na 
rzecz tegoż Towarzystwa; pani Wandzie Jarzyńskiej i 
Pannie Zofii Ettingerrównie—za łaskawe zajęcie 

sprzedażą programów, wreszcie państwu Ba- 
den-Durlachom — za życzliwe bardzo zajęcie się 
sPrzedażą biletów.

Rezultat finansowy koncertu przedstawia się 
Jak następuje:
2a bilety otrzymano . . . 262 rb. 50 kop.
2a programy .... 72 „ 25 „

Razem . 334 rb. 75 kop.

Wystawa Rybacka.
(NADESŁANE).

Komitet pierwszej wystawy rybackiej, mającej się 
odbyć w Warszawie w m. wrześniu ogłosił, iż termin skła­
dania deklaracji na przyjęcie udziału w wystawie przedłu­
żony został do duia 1 lipca r. b. W rozwinięciu zaś § 4 
regulaminu i pragnąc ułatwić producentom przyjęcie udzia­
łu w wystawie, komitet zamierza pobudować ozdobne base­
ny pod szkłem, oświetlone wieczorami elektrycznością, ze 
stosownemi przedziałami dla umieszczenia ryb żywych, 
za opłatą wraz z miejscem i wodą po 25 rb. za każdy metr 
kwadratowy. Wszelkie przygotowania, mające na celu 
udogodnienie wystawcom odpowiedniego przedstawienia 
swych okazów i zapewnienia wystawie powodzenia, mogą 
być rozpoczęte po skompletowaniu listy wystawców, którzy- 
by z basenów korzystać chcieli i dla tego komitet uprasza 
o spieszne nadsyłanie stanowczych odpowiedzi.

Ze swej strony dodamy, iż wystawa podjętą została 
przez niedawno utworzony warszawski oddział Cesarskie­
go Towarzystwa hodowli ryb i rybołówstwa, w celu zapo­
znania szerokiego ogółu z obecnym stanem hodowli ryb w 
kraju i wprowadzenia tejże na drogę racjonalnego postępu. 
Dalej, przemysł rybny u nas wymaga opieki i oto młoda 
instytucja bez środków, lecz ożywiona najlepszemi chęciami, 
rozpoczyna swą żywotną działalność od urządzenia pierw­
szej u nas wystawy rybackiej, która ma dać podstawę do 
dalszej owocnej działalności ku pożytkowi przemysłu ryb. 
nego.

Od mniej lub więcej licznego udziału głównie 
producentów ryb zależy moralne i materjalne powodzenie 
wystawy, a instytucja ma chyba prawo oczekiwać 
poparcia od tych, dla których i przez których do życia 
powołaną została. To też nie wątpimy, iż nasi producenci 
rybi we własnym interesie i w poczuciu obywatelskich obo­
wiązków pośpieszą ławą i nadeszlą swe okazy na Wystawę.

Dla informacji dodajemy, iż najbardziej pożądanemi 
byłyby przedstawienia całości gospodarstw rybnych w oka­
zach, np. matki, zarybek, kroczki, ryby kupieckie oraz inne 
okazy; w takim razie należałoby zająć od 2—3 metr, 
kwadr, przestrzeni w akwarjum. Ktoby chciał przedsta­
wić tylko jeden rodzaj ryb, może się ograniczyć do mniej­
szej przestrzeni.

Stanisław 6górkomski
DENTYSTA

będzie praktykował do 1-go sierpnia r. b. w Solcu (gub. kie­
lecka). 318—2

BUSKO Dr. Majkowski, powróciw­
szy do zdrowia, praktykuje jak 
dawniej w willi własnej. 4052/325—3

Telegramy.
Telegraficzna Agiencja Rosyjska podaje następujący 

komunikat rządowy w sprawie ostatnich rozruchów chiń­
skich.’

Petersburg, 24-go b. m. Z chwilą otrzymania 
pierwszych trwożnych wieści z Chin, Rząd Cesarski nie 
omieszkał zażądać przez przedstawiciela swego w Pekinie 
od ministrów chiskich zastosowania energicznych środków, 
w celu przywrócenia spokoju w kraju. Jednocześnie rze­
czywistemu radcy stanu Giersowi polecono zwrócić najba­
czniejszą uwagę Czung-li-yamenu na niebezpieczne kompli­
kacje, które nieucbro.nnie doprowadzą do wybuchu niena­
wiści ludowej przeciwko cudzoziemcom, mieszkającym w 
Chinach i włożą ua członków rządu odpowiedzialność za 
skutki nieporządków. Na nieszczęście opieszałość chiń­
skich urzędników prowincjonaluyach w oczach powstańców 
uchodziła za zachętę do ich występnej działalności, która 
nadto znalazła współczucie w wojskach rządowych. Po­
wstanie z dniem każdym przybierało większe rozmiary: 25 
maja bokserzy spalili cerkiew prawosławną w wiosce Dun- 
tinen i grozili podpaleniem gmachu rosyjskiej misyi duchow­
nej. Życiu i mieniu poddaifnych rosyjskich, przebywają­
cych w Chinach, zagrażało poważne niebezpieczeństwo. 
Tymczasem poseł nasz rozporządzał tylko niewielkim od­
działem, liczącym 75 ludzi. W takich warunkach nie można 
było dłużej zwlekać z zarządzeniem energicznych środków. 
W tym celu Rozkazem Najwyższym do naczelnika okręgu 
kwatuńskiego polecono trzymać w pogotowiu oddział ezto- 
rotysięczny i skoro tego zajdzie potrzeba, do wyprawienia 
do Chiu na pierwsze żądania posła rosyjskiego w Pekinie. 
Pouieważ jednak niebawem wszystkie stosunki z naszem 
poselstwem zostały przerwane, a jednocześnie telegramy 
z Szangaju doniosły o gromadzeub^^BMI ,uzu stolicy 
tłumów bokserów, mających zamiar na poselstwa
zagraniczne, wice-admirał Aleksiejew otrzymał rozkaz 
wyprawienia zaraz niezwłocznie oddziału wspomnianego ua 
miejsce przeznaczenia. Przybywszy 30 do Tientsinu pierw­
sza kolumna, z 2,000 ludzi złożona, znalazła zniszczone 
kolej żelazną i komuuikacyę telegraficzną z Pekinem; w 
samym Tientsinie powstańcy, podszedłszy, dokonali dwu­
krotnie napadu na dzielnice europejskie, zacząwszy od pod­
palenia domów w mieście chińskiem i domu miejscowego 
gubernatora. Nasz oddział połowy, nie poniósłszy żadnych 
strat, odparł oba ataki z wielką stratą dla powstańców, 
których bandy zdążyły tymczasem opanować wszystkie 
forty i zatoki Taku, aby zarówno rosyjskim, jak i innym 
załogom zagranicznym uniemożliwić dostarczenie prowiantu 
i posiłków. Okoliczność ta skłoniła przedewszystkiem woj­
ska międzynarodowe do zabezpieczenia po za sobą dóstęru 
do morza i zmuszenia w tym celu powstańców do poddania 
fortyfikacji Taku. Rezultaty walki z powstańcami chiń­
skimi w nocy na 4 b. m. są znane. Po zajęciu fortyfikacji 
Taku oddział rosyjski może przystąpić do powierzonego mu 
poleoenia zabezpieczenia bezpośredniej komunikacyi z po­
selstwem Cesarskiem i obrony poddanych rosyjskich. Ze 
wszystkiego tego okazuje się, że wojska rosyjskie, wstępu- 
j^e na terytoryum sąsiednie, nie mają żadnych wrogich 
względem Chin zamiarów; przeciwnie, obecność ich W kją- 
ju zaprzyjaźnionym, wobec dzisiejszych zatrważających 
wypadków może tylko być istotną pomocą dla rządu pekiń- 
skiegp w jego walce z powstańcami i przyśpieszyć w pań­
stwie przywrócenia prawidłowego porządku rzeczy w inte­
resie samych Chin.

Londyn, 26-go czerwca. Z Szaugchąju potwierdza­
ją wiadomość o zburzeniu konsulatów zagranicznych w 
Tieutsinie. Próba odsieczy nie udała się. Do Taku przy­
było z Weihawei 200 żołnierzy pierwszego pułku chiń­
skiego.

Petersburg, 24-go czewcza. Zmarł nagle minister 
spraw zagranicznych lir. Murawjew.
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FABRYKA OCTU ZDROWIA 
przy ulicy Warszawskiej w domu W-go Pohla 

pod firmą

71. Przednówek
dawniej P. Koźmiński

poleca swoje octy ze spirytusu, otrzymywane­
go bez opłaty akcyzy, na mocy pozwolenia P. 
Ministra Finansów.

Ocet mojej fabrykacji uznany został przez 
Radę Lekarską za zupełnie zdrowy do użytku 
i nadaje się wybornie do przyrządzania wszel­
kich marynat i konserw—za trwałość których 
ręczyć mogę. 307—22

Wagoniki wązkotorowe
a) do piasku, gliny, kamienia i rudy z kolebkami żelaznemi stałemi lub wy- 

wrotowemi, spody żelazne lub dębowe, kółka bartgusowe.
b) do węgla kopalniane drewniane i przewozowe żelazne.
c) specjalne wagoniki do cegły, do torfu w cegiełkach i *do torfu niepraso- 

wanego.

HNowootworzony!! 
ZAKŁAD 

TAP1CERSK0-DEK0HACYJYY 

F. WOJTOWICZA
Lubelska As 125 obok Banku.

Wyrabia meble rozmaitych sty­
lów, podług poryzkich i własnych ry­
sunków, jal. ównież podejmuje się prze­
rabiania po cenach umiarkowanych. 
Jako długoletni pracownik pierwszo- 
rzędnych firm meblowych, jestem w mo­
żności zadowolić nawet najwybred­
niejsze gusta Sz. KlijeDtów. Polecając 
się łaskawym względom, 

pozostaję z szacunkiem

P. Wójtowiez,
301—49

.................= Konstrukcja praktyczna, robota dobra, ceny nizkie.
Zapas wagoników i okazy są zawsze do obejrzenia.

w fabryce BlAŁOGON pod Kielcami. 322_9
WWI .WWW MMWW

OGŁOSZENIE. Zarząd drogi żelaznej Iwnngrodzko-Dąbrowskiej podaje do wiadomości, 
iż niżej wykazane nieodebrane przez interesantów towary, bagaż i pozostawione przez pasaże­
rów przedmioty na zasadzie art. 40 i 90 Ogólnej Ustawy <lr. ros. podlegają sprzedaży przez pu­
bliczną licytację, pierwsze po upływie 3-eh, drugie zaś 4-ch miesięcy od daty ostatniego trzy­
krotnego ogłoszenia. O sprzedaży nastąpi osobne ogłoszenie 16113/311—1

Letnie Mieszkania
są do wynajęcia w Oziębłowie, we 
dworze murowanym suchym, przy ogro­
dzie owocowym. Gub. Radomska, pow. 
Opatowski (6 wiorst od Opatowa) I po­
czta i telegraf Opatów. 333—1 ■-

Przygotowuję chłopców do gimnazjum, 
daję zasadnicze początki języka rosyjskiego 
i innych, z okolic mogę przyjąć na mieszka­
nie. Na żądanie konwersacja w niemieckim 
języku. T. Rudnicki, uauczyciel ul. Spa­
cerowa, d. p. Nynkowskiej. 314—1

58219
6751
5689 

10735 
14230 
23136 
23175 
25958

4566

Towarzystwo Łowickie 
przetworów Chemicznych i Nawozów 

sztucznych.
Zarząd w Warszawie, Włodzimierska 23 
Agentury: Spółka Rolna Radomska w 
Radomiu, W-ny Józef Helbich w Ra­
domiu, W-ny Jan Jurewicz w Często- 

cicach przez Ostrowiec 
poleca: Superfosfaty, Zuzie fosforowe 
Łowickie, Gips fosforowy Łowicki 
inne nawozy sztuczne. Na żądanie 
cenniki. 55—55

Wielka wygodJJ
olonczt^

Przy zamówieniu”ża zaliczeniem po- 
cztowem różne wyroby perfumeryjne 
ze składu St. Petersb. Techno-Chemicz- 
nego Laboratorjum.

w Warszawie Nowy-Swiat 37 
od rb. 5, koszta przesyłki nie dolicza 
się. Na składzie posiadamy najlepsze 
wyroby perfumeryjne krajowych i za­
granicznych fabryk. Ceny bardzo u- 
miarkowane. Polecamy najlepsze środ­
ki przeciw wypadaniu włusów, farbę 
do włosów. Środki przeciw piegom, 
liszai na twarzy, szyi i rękach. Środki 
dla udelikatnienia i odświeżenia twa­
rzy i rąk. Środki do zębów. Zagra­
niczne perfumy, ekstrakt na łuty róż­
nych zapachów. Zamówienia wyko­
nywa się punktualnie. 267—1

’>'» ysyłający Odbiorca

1900 rok
Ostrowiec

Warszaw.
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śliwki 
makaron 
tabacz. wyr. 
wino 
manufak. 
skóry tow. 
wino

Tfefer 
Jakubowski 
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MYDŁO TATKZA&SKIŁ
WYŁĄCZNA WŁASNOŚĆ 3603/279—22

WARSZAWSKIEGO LABORATORIUM CHEMICZNEGO
Z ZAPACHAMI

Fijołka, Końwalji, Buk. Tatra i Róży
Cena kawałka 15 k., najwyższy gatunek 25 k. i 45 k.

Dostać można we wszystkich ważniejszych perfumeriach

rekomenduje się jako toniczne, wzmacniające i pomagające trawieniu.
Broszura d-ra de BARRE

o winie St. Raphaeljako o pożywnym, wzmacniającym i leczniczym 
środku, wysyła się na żądanie.

Smak jego jest wyśrnienity
Konserwuje się sposobem Pasteura. 

Ostrzega się przeciw podrabianiom.
Compagnie du Vin de Saint-Raphael 

Yalence, Drome, France.

DWUSKIBDWCE VENTZKIEGO
Zalecane, jako zużywające najmniej siły pociągowej, dające najrówniej­

szą orkę z pomiędzy znanych pługów
POLECA

ALFRED GRODZKI
WARSZAWA, 33 SENATORSKA 33

Cennik i katologi wysyłają się franco i gratis. 88—3

Warszawska Szkoła

Lekarsko-Dentystyczna
J. James-Lewy (Miodowa 15.)

10-ty rok szkolny
Przyjęcie nowych słuchaczów od dnia 20 ma­

ja (1 czerwca) 335—3

W Bliżynie są do wynajęcia 2 ob­
szerne letnie mieszkania. Na 
żądanie mogą być z meblami. 
Wiadomość u właściciela B.
Samborskiego p. Skarżysko.

303—2
Młody człowiek obeznany z kantoro- 

wemi czynnościami, znający dokładnie 
języki: polski, rosyjski i niemiecki znaj­
dzie stałe zajęcie. Oferty w polskiem 
i niemieckiem języku pod Lit. G.N. 500 
przyjmuje Redakcja „Gazety Radoms­
kiej. 327—1

Uczeń klasy YIII ej poszukuje kon­
dycji na wyjazd na wieś. Wiadomość w 
Redakcji. 324—2

Do gospodarstwa domowego i dozoru 
dzieci potrzebna jest osoba z dobrą re­
komendacją i nieunikająca pracy. 
Wiadomość ulica Ogrodowa dom Zie­
lińskiego 1-sze piętro od 12 do 4 po 
południu. 321—2 J

Uczeń ki. 8-ej pragnie wyjechać na 
kurację do Solca na wspólny koszt, lub 
też w charakterze korepetytora. Wia­
domość w Redakcji. 323—2

W osadzie Iłża jest do sprzedania 
DOM MUROWANY o 4 dużych pokoja. li, z 
garbarnią i obszernym -placem przy samej 
rzece; cena nizka. Wiadomość w sklepie 
W-go Gruszczyńskiego w Radomiu ulica 
Lubelska. 328—5

2

Potrzebni są zdolni AGENCI na stałą 
pensję i wysoką prowizję.

Oferty pod Lit. N. N. przyjmuje Re­
dakcja „Gazety Radomskiej. 326—1

STUDENT
poszukuje kondycji na wieś, na czas wakacji. 
Wiadomość w Redakcji. 334—2

W Skaryszewie spaliły się dwie ksią- 
czki żółta jY» 4095 niebieska Ast 5446,źeczki żółta jY» 4095 niebieska As 5446. 

wydane na imię Manelje Berger. Oznaj­
mia się nieważność takowych. 332—1

r

OGŁOSZENIE.
Dyrekcja drogi żelaznej Iwangrodzko- 

Dąbrowskiej podaje do wiadomości pa­
nom odbiorcom i wysyłającym towary, 
a także osobom, mającym jakiebądż 
interesa do Dyrekcji, że wskutek prze­
niesienia takowej Dyrekcji z Radomia 
do Warszawy ze wszystkiemi handlo- 
wemi pretensjami, a także i innomi 
sprawami należy się od 15 (28) czerwca 
r. b. zwracać do Dyrekcji drogi żelaznej 
Iwangrodzko-Dąbrow8kiej w Warsza­
wie, róg Przeskok i Szpitalnej.

68471/331 — 1

SOLEC 1681 [188—1

Zakład Wód Mineralnych
siarcz ano-sło xxsr cli

(w gub. Kieleckiej, pow. Stopnickim, w 14-tu wiorstach od Buska}.

Sezon od 20-go Maja do 20 Września.
Bliższe szczegóły u Dyrektora Zakładu D ra Daniewskiego w Solcu, poczta 

Stopnica, broszury tegoż o Solcu (do nabycia we wszystkich księgarniach.)

jest chłopiec od lat 12 do 
14 do usługi w redakcji od 
d. I-go lipca r. b. Wiado­
mość w redakcji.TBf

ZAKŁAD POGRZEBOWY 
przy ul. Rwańskiej w domu Rotenberga posiać8 
na składzie trumny metalowe i drewniane od 
najskromniejszych do najozdobniejszycb, wieńce 
z szarfami i różne przybory, oraz ułatwia wszel­
kie formalności pogrzebowe. Z czem polecam 
się Szanownej publiczności. J. LĄDECKI.

Za Redaktora: Szczęsny Jastrzębowski. HoasojeBo UeHsypoio. 14 I»hh 1900 r. r. PajoM-Ł 
Druk J. Grodzickiego w Radomiu.

Wydawca: Wiktor Brześciański.


